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Książkę bardzo praktyczną i poźyteczną, 
podług opinji przy aprobacie, która powin
na znajdować się w każdym domu chrze
ścijańskim - katolicki tll 

poleca się 
szczególniej przy nadchodzącym Dniu 

Zadusznym 

POMOC CIERPIĄCYM 
1l61~~~~~~UWiQl ~AI~Ql~8l§; 

za dusze zl17arłycq 
z dodaniem modłów 

w chorobie, przy konających i o śmierć 
szczęśliwą· 

Znbrał i ułozył 

Wł. Tarcz. 
wydanie drugie, poprawione. 

Składy główne: w Łowiczu w księgarni K. Rybackiego, 
w Warszawie M. Szczepkowskiego Nowogrodzka 21. 

Cena egzemp. broszurowanego 60 k., 
w oprawie w skórkę szagrynową brzegi 
złocone po rb. 1.60, w oprawie w zwyczaj
ną skórkę po rb. 1.40, w oprawie w płótno 
angielskie po kop. 90. 

Księgarniom ustępuje się rabat. 

Upraszamy o wniesie
nie przedpłaty na kwar
tał czwarty. 

K A L E N D A R Z. 

t H'ątek Franciszka Serafickiego W.*) 
Sobota Placyda M. 
Nz'edziela N. M. P. Różańcowej 
Poniedziałek Marka P. W., Justyny P. M. 
lf%rek Pelagji i Birgitty W. 
Sroda Dyonizego B. M. 
Czwartek Franciszka Borg. W., 
, Rocz. zw. pod Chocimem. 

*) Franciszek z Assyzu, urodził sJ(~ w mieście 
Włoskim Ass)'żu, nalezącym do państwa Kościel
nego, z rodziców pochodzących z Florencji, roku 
1182. Litość względem ubogich była mu wrodzo
ną· Często własną odzież oddawał tym, którzy jej 
potrzebowali. Rozdał wszystkie pieniądze między 
ubeg!ch! zdjął ubra~ie, przywdział IYrubą nędzną 
suknię, I przepasał SIę powrozem. l..!ki ubiór za
chowali jego uczniowie. Bernard de Aniutawalle 
je.den znajznakomitszych mieszka'iców Assyżu i 
PIOtr z Katany Kanonik pierwsi zaciągneli się w 
poczet uczniów Ś. Franciszka. Oblekł ich w swo
ję sukienkę ~ni~ 16 sierpnia 1209 r. i od dnia tego li
czą załozenle Jego zakonu. Wkrótce Franciszek 

ułozył regułę zakonu swojego, prawdziwe arcy
dzieło mądrości; zatwierdzone w r. 1210. Zakon
nicy reguły Ś. Franciszka rozmaite mają nazwiska. 
Jedni zowią się Franciszkanami (dzielą się na Kon
wentalnych. zwanych Bernardynami), inni Refor
matami albu Rekollektami, inni nakonlec Kapucy
nami. Ś. Franciszek, nazwany jest Serafickim. 
Miłość jego ku Bogu, która go czyniła podobnym 
do Serafina, obleczonego w ciało śmiertelne, zje
dnała mu to naz'ł.isko. Czując nadchodzącą 
śmierć, Ś. Franciszek kazał sobie śpiewać pieśń 
własnego układu, w której skłaga dzięki Bogu w 
imieniu wszystkich stworzeń. S. Franciszek za
snął zwolna snem sprawiedliwych, 1226 r. w 45 r. 
zycia. Zwłoki Ś. Franciszka pochowano w koście
le ś. Grzegorza w Assyzu. Grób jego zasłynął 
wkrótce wielidemi cudami. X*** 

Głos Z za grobu. 
"Kurjer Polski" przypomina odezwę, 

jaką W r. 1906 podczas wyborów do 'I-ej 
dumy wydal Boleslaw Prus. Odezwa ta 
wzywa wszystkie stronnictwa do porozu
mienia i przepOWiada smutną przyszłość, 
gdyby do tego nie doszło. 

Gdyby rzeczy zostały, jak dotychczas 
czeka nas kompromitacja wobec Rosji, 
kompromitacja wobec ludów UCYWilizowa
nych i wielka klęska naszych narodowych 
ideałów. Bo już chyba nikt nie przyzna 
praw do wolności tym, którzy nawet przy 
głosowaniu na posłów nie potrafili zjedno
czyć się i zapomnieć o swoich nędznych roz
terkach! 

Wówczas na prawdę zacznie się dogo
rywanie Polski nieopatrznej, niedołężnej 
i sproszkowanej!" 

W dalszym ciągu odezwy Prus zwraCJa 
uwagę, iż do kolegjum wyborczego wybrać 
trzeba ludzi najzaczniejszych, najenergicz
niejszych i najzdolniejszyc:', bez względu 
do jakich partji należą: 

,,Jeżeli przedstawiciele dzisiejszych par
tyj nie zdobędą się na taki akt "bohater
stwa", jak porozumienie i wzajemne ustę
pstwa. wÓWczas niech wystąpią obywatele 
bezr~'lrtyjni, którzy, jestem głęboko przeko
naliy, tworzą ogromną Większość p'rawy
borcÓw. Niech oni zejdą się, niech rozwo
żą listy partyjne i - z pośród nich - niech 
wyznaczą wyborców, bacząc, ażeby wszys
tkie klasy społeczne, wszystkie poglądy 
znalazły tam przedstawicieli. Nietylko 
"proletarjusze", ale i "burżuje". nietylko 
chrześcijanie, ale i żydzi. 

"Jeżeli w taki, czy inny sposób nie za
pobiegniemy Wiszącemu nad nami nieszczę
ściu i jeżeli nie pójdziemy do wyborów so
lidarnie, prędko pożałujemy naszej nieopa
trzności, a bodajby skończyło się tylko na 

żalach... Pamiętajmy bowiem, że jeżeli 
gdzie to u nas, walka partji jest najmniej 
usprawiedliwiona. Przecie wszyscy jeste
śmy tylko wyjętemi z pod prawa Więźniami 
wszyscy pragniemy wolności, wszyscy ro
zumiemy konieczność głębokich reform 
społecznych, wszyscy wzdychamy do cyWi
lizacyjnej pracy, wszyscy oczekujemy spra
wiedliwości. Cóż nas dzieli naprawdę? ... 
Nieporozumienia i tuzinkowe ambicyjki, o 
których możnaby choć na dzień wyborów 
zapomnieć". 

Jakich ludzi poznałam 
w Lubelskim. 

POWiedz Bracie, czy odczuwasz radość 
w sercu, gdy poznasz nieznany Ci przed
tym szmat ziemi Polskiej, gdy własnemi 
zobaczysz oczyma, że tam świadomość 
narodowa rośnie, że ludzie garną się do 
czynu społecznego, że zabiegają nietylko 
o własne dobro, ale idą wytrwale w łep
szą przyszłość narodu. Nie baczą na prze
szkody, obojętne im są głosy ciemnych 
i rozkochanych jedynie w sobie samych, 
podejmują radośnie ciężki trud, bo im 
przyświeca gWiazda promienna miłości bli
źniego, a si/y do zwalczania przeciwności 
dodaje Bóg. 

POWiedz Bracie, - nie ty, którego du
sza obojętna jest na sprawy dobra ogólne
go, bo śpisz, chodząc w ciasnych ścianach 
swego domu, i nie ciebie pytam, który 
powinieneś się był przebudzić, a serce twe 
obojętne jest jako głaz, - ale do Ciebie 
zwracam się z pytaniem, który masz serce 
kochające dła współbraci, czy możesz wy
obrazić sobie lepszą w swym życiu chwilę 
nad tę, w której Widzisz owoce pracy spo
łecznej i nicią serdeczną zespalasz się z 
ludźmi, którzy wytrwale, niezrażeni żadne
!]li przeciwnościami, pracę tę podejmują. 
Swieże siły, świeża moc wstępuje w duszę 
twoją· 

Wróciłam przed 'paru dniami z podró
ży po Ziemi Lubelskiej, - stoją mi przed 
oczyma postacie ŚWietlane, z któremi da
ne mi było obcować, chcę pisać o nich, 
abyś i ty Bracie, mógł poznać tych łudzi. 
Być może spotkam się ze zdaniem, że o 
ludziach czynu pisać nie należy z jakich
kolwiek względów,-na to odpowiem: ga
zety nasze przepełnione są wiadomościami 
o złych ~zynach ludzkich, - grabieże, na
pady, rozboje, zabójstwa zajmują cale 
szpalty w gazetach, poprostu zobojętniały 
już wieści o karygodnyćh postępkach, a 



czytelnik wnioskować może, że ziemia 
nasza - to kraina bandytów, rozbójników. 
Należy przeto pisać o wzniosłych, zacnych 
czynach, aby wszyscy wiedzieli, że silnych 
charakterów, miłujących Ojczyznę synów 
nie brak narodowi naszemu! 

O cztery mile od Lublina leży miaste
czko Bychawa; ludność w Większości ży
dowska, do niedawna bruków tu nieznano 
kaczki pływały po błocie na rynku i bo
cznych ulicach, - zaniedbanie i niechluj
stwo wyglądało z każdego kąta. Typowy 
obraz zaniedbania zarządów miejskich. 

Ł o W I C Z A N I N. 

kształcą się drogą nauki i rozrywek szla
chetnych. 

W innym budynku znajduje się sklep 
spółdzielczy i herbaciarnia, - w sklepie 
kupić można wszystko, począwszy od soli, 
skończywszy na książkach, dużo przed
miotów dostarczają wyrobnicy Wiejscy, 
jak: postronki, słomianki, płótna, chodniki, 
wyroby z drzeWa i t. d. Sklep ma licznych 
kupujących, do czego całą duszą zachęc'a 
ksiądz proboszcz. Staraniem księdza wy
brukowano m' asteczko, kaczki przestały 
po nim pływać, a i do bryczek nie leje się 
błoto. 
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liśmy silnie wzruszeni. Kapłan wymÓWił 
ciche słowa: "dużo chętnej, bezintereso
wnej pracy włożył w to lud okoliczn y". 
O swojej pracy nie wspomniał, - łzy sta
nęły mu w 0czach, - odwróci! głowę, aby 
nie dać po sobie poznać wzruszenia. 
Ale łzy te powiedzialy mi więcej niż kto
kolWiek bądź inny o uczuciach i pragnie
niach zacnego Kapłana, one mó.wiły o 
Wielkim szczęściu z powodu dokonanej pra
cy, spełnionych pragnieniach, a nadewszy
stko o wdzięcznym sercu dla wszystkich, 
którzy dopomogli do utworzenia dzieła 
dobrego. 

W tej mieścinie zamieszkał przed kil
ku laty ksiądz Antoni Kwiatkowski i objął 
obowiązki proboszcza. Gorącego serca 
i głębokiego umysłu kapłan rozpoczął W 
tej, ze wszech miar zaniedbanej miejsco
wości, ciężką, usilną pracę. O przeCi
wnościach, jakie napotykał, o ciemnocie 
i zacofaniu, jakie zWalczać musiał,. pisać 
nie będę, - wiadomą bowiem rzeczą, że 
ci, którzy torują lepszą drogę innym,
zWalczani są. Zacny Kapłan, opromienio
ny blaskiem miłości bliźniego, nie zraża 
się niczym i tworzy jedno dzieło po dru
gim. W tej pracy dopomagają mu najlep
si z pośród ziemian, posiadający duże 
majętności w okolicy,-składają pieniądze, 
dopomaga i lud Wiejski, który niesie bez
interesowną, obywatelską pracę swoją, bo 
lud zrozumiał, że to, co tworzy zacny Pa
sterz, będzie na długie czasy źródłem uszla
chetniania i szczęśliwości mieszkańców. 

Na jedno żalił się Szanowny Ksiądz, 
Bra.k czasu. nie POZW?Iil. mi . z~iedzić na brak prelegientów (mówców), którzy 

szwalm .dla d~lew~ząt, znajd.ują~~j Się opo- zdolni byliby w serdecznych słowach za
dal, ~m mas~arnl W pobltz.klej okol!cy, chęcać ludność do OŚWiaty, pracy rozumnej 
~a~OI:l1last obeJ.rzałam szczegoł?wo vzplt~l, I i czynów dobrych. Skarga ta jest śWia
SWlezo posta~lOny. .lest to plęk.ny, duzy dectwem, że ŚWiatły Działacz Ziemi Lu
budynek, .ładme. 'polozony, otaczają go d?- belskiej nie dąży do tego, aby sam jeden 
okola k.wlaty roznobarwne, przylega ogro~ posiadł wpływ na ludność okoliczną, ale 
sta~anme utrzymany. (""li zestąpiwszy progi pragnie widzieć w parafji swej ludzi bo
?zp~tala, do~nałam. nc, .,-wyczaj miłego wra- gobojnych a zarazem rozumnych, szla
z~ma, - duzo ~wlatła, dobr.e, czyst~ ~o- chetnych i uspołecznionych. Dążąc do 
wle~rze, czystośc nad~wycz.aJ~~, - usml.e- tego celu, pracuje bez wytchnienia, prócz 
chmęta . p~stać. Matki Bozej Jakoby wita prac społecznych prowadzi pismo pod 
przy weJŚCIU, mosąc chorym, zbolałym po- nazwą: Nowa Jutrzenka". 
ciechę, za oknami kWiaty, - pokoje dla " 
chorych na dWa do czterech łóżek,-sali Aby dać pojęcie, co pisze ksiądz Kwiat-
ogólnej, która jękami chorych odstra- kowski W SWoim piśmie, przytoczę kilka 
sza, niema, pOŻyWienie posilne i do- myśli: 

W małej, biednej mieścinie stanął 
piękny, duży gmach, - to Dom Ludowy, 
przeznaczony na ochronkę a zarazem 
na zabawy uszlachetniające. Tu odby
wają się teatry amatorskie, zbiera się 
chór śpiewaczy, grywa orkiestra, tu urzą
dzony jest kinematograf, który w każdą 
niedzielę gromadzi pełną salę ludzi. Tu 
odbywają się narady, pOSiedzenia, odczyty 
i pogadanki. Słowem jest to uczelnia, w 
której kształcą się ludzie, łaknący nauki, 
wszyscy od najmłodszych do najstarszych, 

brze przyrządzone. Wszystko obmyślone 
tu jest w ten sposób, aby chory uniknął 
przygnębiającego wrażenia, a znalazł sie 
w otoczeniu milym, pogodnym, pełnym 
troskliwości o niego. Ze wszystkiego wy
czuwa się miłujące bliźnich serce, które 
snulo nić przewodnią podczas obmyślania 
całego planu szpitala, tak w ogólnych za
rysach, jak i w każdym najdrobniejszym 
szczególe. 

Odczuli i zrozumieli zacną duszę Ka
płana chorzy, przebywający w szpitalu, 
witali Go jak dobrą matkę swoją. Gdy 
wyszliśmy z tego przybytku cierpień, by-

- Zaraz powiem z kolei. Ten panicz, 
11) to sobie lala wymuskana, który bałamuci 

JANUSZ PEŁKA. biedne poczciwe dziewczęta, to właśnie 
jego rzemiosło. O! dobrze ja ich śledzi-

O· ł d o ł d Ol łem. Wyczekiwałem po kilka godzin, gdy 
1 m o Zl... m o Zl. oni ta baraszkowali. Z początku, posta-
l nowilem go prZyWitać moim majchrem, 

p O W I E Ś C. ale wstrzymała mnie myśl, aby się nie 
spieszyć. Chowałem sobie ten przysmak 

Nareszcie cudem oswobodzoną, śledziłeś na ostatek, a przytem-braklo mi w końcu 
jeszcze, groźbą zabójstwa, zamykając jej czasu, musiałem pilnować dziewczyny, 
usta. Gdy jednak wyznała wszystko bratu a gdy uciekła mi, bałem się aby mnie nie 
i ten mial udać się do policji-zamordo- zasypała. Kędzior sam sobie winien, po 
wałeś go. Widzisz teraz, że sąd zna ze co lazł do śledzkiej policji. 
szczegółami twe zbrodnie. - Pytałem się o nazwisko i zamieszka-

Opryszek, z bladego stał się sinym. nie tego panicza ufryzowanego jak mó-
wiłeś. 

Oczy jego rozszerzyły się niepomiernie, _ On mieszka na Wspólnej, numeru 
żyły wystąpiły na czoło. Wyglądał jak nie pamiętam, a nazywa się D1uski, imię 
W paroksyzmie apopleksji. . 

Z Wielkim trudem zdołał wydobyć głos jego będzie Wacio, bo tak przez sen wo-
k tała go ta <;!zierlatka. 

ze ściśniętej p--:erażeniem rtani. _ Widzisz, a nie trzeba to było od 
- Jakem Pchała, nikogo w mem ży-

ciu nie bałem się po dotąd, ale pana sę~ razu wyznać? Ja już o wszystkiem dobrze 
dziego zaczynam się obaWiać. Pański bywam przez swych ajentów pOWiadamiany. 
Wzrok sięga człowiekowi do żołądka, a --:- Z prz~pr?szeniem pana sędziego 
słowa pańskie przeraziłyby samego djabla! I te ajent y panskle, to z samym Belzebu
Cofam się, nie chcę wojować z silą taką; bem mają do czynienia, istne djabły! 
jestem jak kurczak słaby. Przyznaje się! - Dosyć tego! podpiszesz to zeznanie? 
Tak było-alf' nie sam źle robiłem, mam - Dlaczego nie! tylko proszę aby 
wspólników. Pierwszy z nich to Bredycz. mnie stawić na oczy z moimi wspólnikami. 
On Wiedział o wszystkiem od początku do - Cóż wspólnego miał z tobą ten pan 
końca. Drugi, to ten wyfryzowany panicz, D1uski? pil z tobą czy mordował? 
który zbałamucił Jadzię siostrę Kędziora. - Dawał mi pieniądze abym ukrywał 
Ja ją kochałem pasjami i chciałem wziąść dziewczynę. Bał się odpOWiedzialności. 
za żonę. Oto cała prawda, masz ją pan. - Aha! no, zobaczymy. 

-; Cóż to za panicz?lczem się trudni? Po spełnieniu formalności, Pcha'la zo-
gdzie mieszka? W czem on dopomagał ci? stal wyprowadzony .. 

"Nie nakażesz nikomu z góry, jak wi
nien spełniać swe obOWiązki. Alboż jest 
w mocy twojej żądać, ' żeby spróchniały 
pień zakwitł, żeby woda w garnku, stoją
cym na lodzie, zagotowała się, żeby ptak 
martwy zaśpi.ewa!, lub trup podziwiał 
pięknv zachód słońca. Pierwe/ trzeba du
cha obudzić, uszlachefnzc g o, aby stal siq 
dzz'edzicem skarbów duchowych, aby one obu
dziły w nz'm dobre moce, dobre uczucza 2' do
bre myśli. Dopiero wówczas sam duch znaj
dzie swoje prace pt"lne i ukochane - i sam 
z własnej pobudki, bez nz'czyjego nakazu na
zwie je swoim świętym obowiązkz'em!" 

I I 1. 

Teraz już rozumiemy, co znaczyło we
zwanie doręczone Dłuskiernu' przez sę
dziego śledczego. Zrozumieli go i mło
dzieńcy, lecz tylko jednostronnie, gdyż 
nie było dla nich tajemQicą, iż ulubienica 
Wacława JadWiga nazywała się Kędzierska. 

Teraz dopiero przypomniał sobie Olu
ski, iż czytał przed kilku tygodniami W 
jednym z kurjerków o morderstwie spełnio
nem przez nożowców na osobie Piotra 
Kędzierskiego. 

- Lecz właściWie mówiąc, odezwał 
się Gozdawa, gdy w przeddzień stawien
nictwa, siedzieli w domu - co nas może 
obchodzić jakiś tam zamordowany szubra
Wiec? 

- Bacząc na wiek jego mIody, przy
puszczam, iż mógł być bratem dziewczy
ny, która znikła mi z przed oczu od paru 
miesięcy, - z czego jestem niewymownie 
zadowolniony. 

- Wszelako była to fertyczna dziew
czyna, tylko w obejściu nieco ordyna
ryjna. 

- Cóż chciałeś! panna od robienia 
papierosów. Jednak gdyby mi się trzymała 
choćby rok jeden, zrobił bym z niej pięk
ną damę z pólŚWiata. Mogła jeszcze jeź
dzić własnym powozem. 

- Tymczasem, uciekła od ciebie i 
prawdopodobnie przylgnęła do jakiego 
bursza swej sfery i pije z buteleczki mo
nopolkę· 

(d.c.n.) 
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Zacny Kapłanie, żyj długie lata, a B6g, 
blogoslawiąc dążeniom Twozm, sprawz~ że 
praca Twa zbudzi ducha w licznych zastę
paclł bracz", których ukochałeś. 

(d. c. n.) .,7ll1ie1a ClzlTlielińsl(a. 

Bądź zdrów. 
Bądź zdrów, 

Rozpaczy gad 
Już wyssał z serca jad 
Płomiennych walk pożarów ... 
I cisza znów-
Bądź zdrów! 

Bądź zdrów, 
Ja znam swój świat, 
Ułudnych brak mu szat 
Słońc wielkich, słodkich darów
I tych dziecinnych snów ... 
Bądź zdrów! 

Bądź zdrów, 
Ten ziemi szmat 
, ak postrzępiony płat 
Wśród szarej mgły oparów
To moich marzeń nów ... 
Bądź zdrów! 

Bądź zdrów, 
Ten smutny świat 

Ł O W l C Z A N l N. 

Nie lękaj się. Ojciec mój król 
Smok, Pan Morza, przysyła mnie tutaj 
do ciebie. Dobre masz serce. Puściłeś 
na wołność żółwia, któregoś był złowił. 
Pójdź ze mną do pałacu mego ojca na 
wyspę, gdzie lato nigdy się nie kończy. 
Jeśli zechcesz, zostanę twą żoną i będzie
my żyli szczęśliWie na wieki. 

Uraszima patrzył i dziwił się; im dłużej 
patrzył, tym bardziej się dziwił. Dziewczy
na piękniejsza byla od wszystkich istot 
na ziemi. Nie mógf oprzeć się jej uroko
wi, zgodził się na jej propozycję. 

Wziął Wiosb do ręki, ona ujęła drugie 
i popłynęli rÓWno i zgodnie - jak i dziś 
jeszcze można spotkać na dalekich wschod
nich brzegach męża i żonę, Wiosłujących ra
zem, gdy rybackie statki mkną na falach 
w Wieczornych zorzach. 

Sunęli po cichej, błękitnej wodzie mięk
ko i chyżo w dół na południe ... 

Aż przybyli do wyspy. gdzie lato ni
gdy się nie kończy, do pałacu Króla Smo
ka. 

Na brzegu wyszli na ich spotkanie 
dziwni jacyś dworzanie w paradnych sza
tach - stworzenia morskie - którzy od
dali cześć Uraszimie, jako zięcioWi króla 
Smoka. . 

Tak córka króla Mórz została żoną 
Uraszimy; wesele było niezmiernie wspa
niałe, a W pałacu Króla Smoka zapano
wała wielka radość. Dzień każdy przy
nosił Uraszimie nowe dziwy i nowe roz
kosze; dziwy dobywane znajgłębszych To mój kochanek, brat 

Tęsknoty pełen czarów, 
To ból bez słów ... 

. głębin przez sługi Króla Mórz, rozkosze 
tego czarownego kraju, gdzie lato nie ma 
końca. 

Bądź zdrów! 
Halka z Wiktorzyna. 

LEFCADE HEARU' 

nISTO~JI\ U~I\SZIMY. 
TysiąC czterysta lat temu, Uraszima 

Taro, Lhłopiec rybacki, wyplynął na polów 
na morze. 

Był letni, gorący dzień; dokoła senny, 
delikatny błękit; blade słońce rozsiewa 
mdłe śWiatlo; białe chmurki Wiszą nad 
zWierciadłem wód. Nawet niebieskawe 
subtelne zarysy wzgórz zlewają się w dali 
z szafirem nieba. Od czasu do czasu za
wieje leniwy, omdlały wietrzyk. Znużony 
chlop iec zatrzymał łódkę i zarzucił wędki. 
Dziwna to była łódź, bez steru, niemalo
wana i nieznanej dziś formy. Lecz przed 
1400 laty leżały takie łodzie przed cha
tami rybaków, na wybrzeżach Morza J a
pońskiego. 

Po długim oczekiwaniu coś się na 
wędkę złapało. Począł ciągnąć Uraszima, 
lecz okazało się, że to tylko żółw. Po
święcony jest bogowi morza, więc nie go
dzi się go zabijać. 

Odwiązał delikatnie żółwia od wędki 
i puścił z powrotem do morza, szepcąc 
jednocześnie modlitwy. 

Lecz potym nic mu się nie udało już 
złowić. A upał się wzmagal jeszcze. 
Morze i powietrze i wszystko dokoła by
lo ciche. Ogarnęło go Wielkie znużenie 
i zdrzemnął się na płynącej łodzi. 

Nagle z głębi wód uniosła się piękna 
niewiasta, odziana w karmazyn i błękit 
z czarnemi włosami, spływającemi aż do 
stóp, jak to było w zwyczaju cór książę
cych przed XIV wiekami. 

Sunąc lekko po wodzie, zbliżała się 
i jak Wietrzyk stan~ła przy śpiącym chlop
cu w łodzi i zbudziła go delikatnym do
tknięciem. 

Tak upłynęło trzy lata. 
Lecz mimo to wszystko, myśl o sta

rych i opuszczonych, rodzicach leżała Ura
I sz:imie kamieniem na sercu. 

W końcu zaczął prosić małżonl -._ iż 
pojedzie do rodziców, choćby na krótką 
chwilkę; chce chociaż jedno słówko po
wiedzieć o sobie ojcu i matce - poczym 
natych miast wróci. 

Na to zaczęła płakać żona; d Jugo nie 
mogła się uspokoić. 

- Naturalnie, skoro chcesz, iść mo
żesz - odparła po chwili. Obawiam się, 
iż cię już nigdy więcej nie z obaczę. 
Jednak dam ci maleńką szkatułkę; mu
sisz ją z sobą zabrać; pomoże ci do po
wrotu, jeżeli zastosujesz się do mych wska
zówek. Nie otwieraj jej tylko; prz;edew
szystkim pamiętaj nie otWierać, -cokolwiek 
by się stać mogło! A jeśli ją otworzysz, 
nie powrócisz i nie zobaczymy się już ni
gdy. 

Podała mu szkatułkę z laki, owiązaną 
jedwabnym sznurkiem. Uraszima pocie
szał jak mógł żonę, przyrzekł nigdy w ża
dnym wypadku nie otwierać szkatułki, ba, 
nawet sznurka nie będzie odwiązywał. 

I popłynął w letnie blaski, po wiecznie 
drzemiącym morzu; - brzegi wyspy, gdzie 
lato nigdy nie ma końca, niknęły za nim 
jak sen. 

Znów ujrzał przed sobą błękitne wzgó
rze japonji, rysujące się ostro na półno
cnym widnokręgu, w białym blasku. 

Nareszcie upłynął do swej rodzinnej 
2-atoki i dobil do brzegu. Lecz spojrza
wszy dokoła osłupiał ze zdumienia. 

Miejce było to samo, a jednak jakieś 
inne. Tak samo stała tam wioska, ale do· 
my miały jakiś kształt dziwny; driewa dzi
wne, i pola i nawet twarze ludzkie. 

Nieomal wszystkie kopce graniczne 
zniesione, świątynia Szinto przestawiona 
w inne miejsce. I lasy znikły z otaczają
cych wzgórz. jedynie tylko szmer strumy
ka, płynącego przez wieś i kształty gór po
zostaly bez zmiany. Wszystko zaś inne no-
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we bylo i obce. Napróżno starał się roz
poznać chatę rodziców. 

Rybacy, znajdujący się na 
patrzyli nań ze zdziwieniem. 
sobie przypomnieć, cty widział 
rą z tych twarzy. 

wybrzeżu, 
Nie mógł 
kiedy któ-

Nadszedł jakiś staruszek wsparty na ki
ju. 

Spytał go Uraszima o drogę do domu 
rodziców. ' 

Lecz starzec spojrzał nań tylko, kazał 
sobie powtórzyć kilkakrotnie pytanie, aż w 
końcu zawolał: 

- Uraszima Taro! Skądże przybywasz, 
skoro nie słyszałeś tej historji! już przeszło 
czterysta lat temu utonął. Postawiono mu 
pomnik na tym oto cmentarzu. Mogiły ca
lej jego rodziny znajdują się tam na tym 
cmentarzu, gdzie już oddawna nie grzebią. 
Uraszima Taro! Jak możesz być tak nieroz
sądnym i pytać, gdzie jego d<;>m? 

I śmiejąc się z głupoty pytającego, po
wlókł się, utykając, dałej ... 

Poszedł Uraszima na cmentarz, gdzie już 
oddawna niegrzebano. Znalazł swój wła
sny nadgrobek i nadgrobek swych rodziców, 
rodziny i wielu innych, których znal nie
gdyś! Tak były stare, ' tak zjedzone przez 
mchy, że tylko z trudnością dały się odczy
tać wypisane na nich imiona. 

Pomyślał iż jest ofia'rą jakiegoś złudzenia. 
Zawróci! czymprędzej na wybrzeże, trzy
mając ciągle w rękach 3zkatułkę. 

Lecz co znaczy to złudzenie? I co mo
gła zawierać ta szkatułka? Czy może to, co 
w niej jest, sprowadza złudzenie? .zwątpie
nie niszczy wiarę. Niebacznie rozerwał 
sznur łamiąc obietnicę, daną ukochanej. 
Otworzył szkatułkę! 

W tej chwili buchnęla z niej biala zi
mna, nieuchwytna para; uniosla się w gó
rę, Jak letnia chmurka, i popłynęła ku po
łudniowi nad cichym morzem ... 

Pojął Uraszima, iż własnemi rękoma 
zniszczyl swe szczęście. 

Zapłakał i krzyknął z rozpaczy. 
Lecz rozpacz krótko trwała, albowiem 

natychmiast lodowaty dreszcz ściął mu 
krew w żyłach, zęby wypadły; twarz się 
zmarszczyła, włosy zbielały jak śnieg, cia
ł<;> wyschło, siły go opuściły i runął bez 
życia na piasek wybrzeża, powalony brze
mieniem czterystu przeżytych zim. 

Z angielskiego przełożył. 

3bigniew. 

ęe idź i pomnij ... 

Dlaczego duszo dziś (a nie przed laty) 
Przychodzisz domnie, taka dobra, cicha; 

Już jesień życia, zwiędły uC'zuć kwiaty, 
I liść po liściu, konając usycha. 

Zamarło serce, ni iSKra nie tleje 
A tak ko chało i ten świat i ludzi; 

Choć los mu znaczył cierniste koleje, 
Więc nie budź serca, już się nie obudzi! 

O gdyby życie, choć w iskierce Hało, 
Twoją miłością wsparte niepomiernie: 

Kochać cię duszo, byłoby za mało, 
Choćby szło źycie w dwójnad'J przez ciernie! 

Bo chociai chwila z tobą, nie godzina, 
Za wszystko stanie w tej źycia kolei; 

Więc idź i pomnij o duszo jedyna, 
Żem kochał ciebie-kochał bez nadziei! 

Mari. 
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IRENIE 
( odpoWiedź). 
Beggar that lam, 
I am even poor in thanks ... 

(Hamlet, Szekspir 
Akt II, sc. II, wiersz 266). 

Nie wiem kto jesteś : demon, anielica, 
Lotny motylek, kolibrzyk tęczowy, 
Królewna kwz'aiów-cudna młodolica ... 
Próżne domysły i łamant'a glowy; 
Zwz'esz się Ireną, piszesz wzniosłym rymem, " 
Lecz i to imię - może kryptonimem ... 

To wiem, że nie wiem, ft'lozofjt" slowo 
Muszę stosować do ostatmdt granic .. : 
I nazwę Gebze zagadką Sfinksową ... 
Wz"ęc, gdy domysły wszystkie mole namc, 
Daj "kielt"ch prawdy" z nieukojnych cz'emnz'c, 
Niech pierzchną mroki udręczeli-ta/emnic. 

Siostrą po lutni jesteś imi Safoną, 
Różanopalcą jutrzenką w blękt'cze, 
Wz'eszczką przejasną, natchnień dzz'wożoną, 

Córa-ś Parnasów - elz'ksw, co źycz'e 
Wz"eczyścz'e trzyma i na skrzydłach pieśni 
Świetlaną przyszłość z przeszłością zacieśni ... 

A możeś demon, co sz'eje zniszczenie, 
Że szę spoPielę, niby od pożaru; 
Lub zanim wydam ostatme westchnienie, 
Wprzódy,pnd wpływem oczu twoich czaru 
Mogę od1'azu na wzeki oniemz'eć 
I niby żona Lotowa skamzenz'eć ... 

]tli. 

W sprawie orkiestry strażackiej. 
Szanowny Redaktorze! I znów na ła

mach "Łowiczanina" pokazały się ataki 
pod adresem Towarzystwa straży Ognio
wej Ochotniczej, tym razem w spraWie 
orkiestry strażackiej (patrz oM 3G, 37, 38). 
Nie grała na wystaWie miejscowej, choć 
jak świeżo upieczony (od trzech tygodni 
tymczasowy kapelm;strz orkiestry p. Ci e
chomski twierdzi, nie z własnej winy, boć 

, członkowie orkiestry gotOWi byli grać 
"nawet bezpłatnie" A sprawozdawca jakiś 
w oM 39, z powodu "względnie poprawnej 
gry orkiestry ogniowej" (skąd taka naz
wa?) i "rozważenia" bałamutnego listu 
kapelmistrza, wyciąga arcyciekawe "wnio
skz''', że "gyby orkiestrą zaopiekowały 
się jej władze zwi erzchnie", gdyby "oto
czyły ją Większą opieką", gdyby "starały 
się umożliWić i zaspakajać jej potrzeby" 
(b ezdenne), to by i t. d. 

Do rządów bierzemy się wszyscy, rzą
dzić, kierować, wydawać rozkazy, rady mo
rały - ach, to rzecz taka łatwa, zwłasz
cza że "ogólloży na utrzymanie jak stra
ży ogniowej, tak i jej orkiestry". "Lite
ratów" mamy tak Wielu, niema tylko ko
mu ulic zamiatać. Pomijając już styl i lo
gikę, zaznaczam tylko gołosłowną napaść 
na "władze zwierzchnie" na podstawie 
Wiadomości, prawdopodobnie na t!Ecy ze
branych. Na p odobne "artykuły" właściwie 
nie powinienem odpOWiadać; nie chciałbym 
również niesnasek wewnętrznych Straży 
OgnioWej wywlekać na forum publiczne. 
Mimo to, czuję się w obOWiązku poinfor
mować ogół choć pobieżnie o rzeczywis
tym stanie rzeczy. 

Orkiestra strażacka oddawna, bodaj od 
początku jej istnienia, jest piętą achilleso
wą naszej Straży. W myśl naszego re
gulaminu, jest amatorską, ochotniczą; wpa-

Ł O W I C Z A N I N. 

jamy W członków naszej orkiestry prze
konani~, że nie są najmitami, lecz dobro
wolnemi strażakami, których w ogólności 
obOWiązują takie same przepisy, co i in
nych strażaków. Na utrzymanie orkiestry 
loży Zarząd z ogólnej kasy strażackiej, a 
wydatki te w stosunku do budżetu ogól
nego są bajecznie duże, bo wynoszą pra
wie czwartą część całkowitego budżetu: 
pensja kapelmistrza, reparacja narzędzi 
muzycznych, nuty, pulpity, uniformy mu
zykantów i t. p. Kapelmistrz obowiązany 
jest do codziennych dwugodzinnych (Wie
czornych) prób i lekcji. Orkiestra obo
Wiązaną jest występować bezpłatnie na 
ĆWiczeniach strażackich, wszelkich uro
czystościach, koncertach i zabawach, urzą
dzanych przez straż lub na korzyść stra
ży. Orkiestra może być wynajmowaną i 
na inne bale, zabawy, wystawy, za wy
nagrodzeniem pieniężnym, wysokość któ
rego zależy od umowy między Zarządem 
Straży lub osobą, przez Zarząd upoważ
nioną, i osobami interesowanemi. Umo
wę tę akceptuje amatorska orkiestra stra
żacka. Wynagrodzenie, otrzymane z wy
najęcia orkiestry, dzieli się na dwie poło
wy, z których jedna wptywa do kasy stra
żackiej, druga-dzieloną jest między człon
ków o"rkiestry, nie wyłączając kapelmis
trza. Podział tej drugiej ' potowy wyna
grodzenia, należy do oboWiązków Zarządu. 
Tak opiewa regulamin Straży, zatwierdzo
ny przez zebranie ogólne i Gubernatora 
Warszawskiego. 

W spraWie gry na wystawie członko
wie orkiestry postaWili tak wysoką sumę 
wynagrodzenia, na jaką komitet wystawowy 
zgodzić się nie mógł-i to jedyna przyczyna 
dla której orkiestry naszej na wystaWie 
nie by10; zbyteczne są w oczy rzucające 
się wykręty w liście kapelmistrza Straży, 
z wyrazami "na razie" "niebąwem" i t. d. 

Narzędzia muzyczne orkiestra ma zni
szczone: jest to fakt znany. W ciągu dwu
nastoletniego swego istnienia 'cżłonkowie 
orkiestry, mimo niezbyt częstych swych 
występów, poniszczyli strasznie narzędzia, 
których wartość wynosiła prawdopodobnie 
około 1200 rb. A ciągła rtf eracja tych 
narzędzi też znaczną sumę pochłonęla. 
Nie omylę się, jeżeli na amcrtyzację tych 
narzędzi policzę okolo 100 rb. rocznie, 
które doliczyć trzeba do znacznych coro
cznyctJ wydatków na orkiestrę. Dopilno
Wanie należytego utrzymania narzędzi prze
chodzi siły Zarządu i Zarząd zwraca uwa
gę na ich oszczędzanie, uprzedza czlon
ków orkiestry i kapelmistrza, nalega na 
przyzwoite ich utrzymanie, ale nie może 
wszak być obecnym na każdej próbie i 
Każdym występie orkiestry. Brak poCZ~t
cia obowz'ązkowoścz' wśród muzykantów i 
nz'eszanowanie cudzego jest najważniejszą 
przyczyną obecnego stanu narzędzi. 

Faktem jest stanowczym, że na orkie
strę Straż Ogniowa za wiele wydaje. A 
co ma za to? Grę na próbach i wystę
pach. Obliczyliśmy, że te wvstępy stra
sznie drogo nas kosztują i taniej wyp' . 
słyby, gdybyśmy mogli wynajmować od in
nej instytucji orkiestrę i za każdy osobny 
występ płacić. 

Mało tego, sam autor "artykułu" pisze 
o orkiestrze, jako "osłaWionej z swej nie
subordynacji". RzeCZyWiście, między za
rządem i członkami orkiestry są wciąż nie
porozumienia i utarczki: orkiestra '1:~ 
dyktować Zarządowi swe prawa, których 
jako niezgodnych z regulaminem i ustawą 
Zarząd przyjąć nie może. Zarząd łago
dzi według możności nieporozumienia, ale 
wbrew regulaminOWi i ustawie postępo

niestety nieudatne: rozbijaly się one o nie
chęć ze strony muzykantów przyjęcia na 
siebie jakich koiwieI< obOWiązków. Obe
cnie Zarząd pos.fanowil przystąpić do ra
dykalnej reformy orkiestry, zdecydowany 
jest orRiestrę, zupełnie skasować. Orkie
stra nie stanOWi rzeczy niezbędnej dla 
Straży. Obywała się ta Straż bez orkie
stry lat dwadzieścia, może Więc i nadal 
bez niej istnieć. Głównym zadaniem or
kiestry, w myśl ustawy normalnej (art. 2 p. 
4), jest "uzyskanie potrzebnych środków" 
dla straży. Widzimy jak daleko odbiegła 
orkiestra od tego swego przeznaczenia: 
nie tylko nie przynosi straży dochodu, lecz 
ją drogo kosztuje, - i z tych względów 
już dawno winna być skasowaną. A ja
kiś bezimien!1Y sprawozdawca w "t owi
czaninie" odważa się gołosłownie pisać: 
"zasada: zaróbcie na nowe instrumenty 
-nie wytrzymuje krytyki". Nie Wiem, 
czemu się Więcej dziWić: czy bezbrzeżnej 
naiwności tego pana, czy też złośliwej 
napaści na "władze zwierzchnie" ce lem 
demoralizacji i wprowadzenia nowego za
mętu. 

Ważniejszą dla Straży rzeczą jest ku
pno nowej sikawki, urządzenie pogotOWia 
pożarniczego, drabin i t. p., ani~eli kupno 
nowych narzędzi myzycznych. Mimo to, 
Zarządowi Straży nie można zarzucić bra
ku "opieki" nad orkiestrą: przeciwnie, 
możnaby zarzut uczynić z powodu zbyt
niej łagodności, pobłażliwości Zarządu dla 
orkiestry i z pow0du nieskasowania bar
dzo drogiej na nasze szczupłe fundusze 
strażackie, "łożone przez ogół", orkiestry. 
Oto jak wygląda rzeCZyWistość. 

Wybacz, Redaktorze, za zbyt ostrą 
może, łecz zupełnie zaslużoną odprawę 
i przyjm wyrazy poważania. 

D-1' Stanisławski. 
Prezes T owa Straży OgniOWej 

Ochotniczej w ŁoWiczu. 

J(ro'li/(a nziejscowa. 
+ Owoce w 102 odmianach z ogrodu 

p. Edmunda Jankowskiego z Jankowa pod 
Warszawą oglądać można W niedzielę, t. j. 
d. G października od godziny l-ej do G-ej 
po południU w Muzeum Krajoznawczym 
w ŁOWiczu (ul. Podrzeczna dom p. ]anczy). 

+ Zebranie przedwyborcze. W SWoim 
czasie zaznaczyiiśmy, że istniał projekt 
urządzenia prywatnego zebrania osób z 
różnych sfer towarzyskich i społecznych, 
w celu omóWienia kandydatów na wybor
ców do Warszawy, lecz ponieważ trzej 
tutejsi obywatele p. p. Myśliński, Wyrzy
kowski i Ba1cer zakrzątnęli się okolo urzą
dzenia podobnegoż zebrania, przeto in i
cjat9rzy zamiaru zaniechali. 

Zalować jedynie należy, iż par.owie ci, 
działając zbyt pośpiesznie i bez porozumie
nia się należytego-zebranie powyższe ujęli 
w zbyt ciasne ramy, nie dając możności 
wypowiedzenia się szerszemu ogółOWi, to 
ujemnie wpłynąć tylko może na jedno
myślność wyborów. 

W nadchodzącą niedzielę o godz. 6 
po południu odbędzie sie w sali straży 
ogniowej ochotniczej publiczne zebranie 
wszystkich mających prawo glosu na wy- , 
borach do Dumy państwowej, spodziewać 
się należy, iż każdy, komu sprawy publi
czne nie są obojętne, podąży tam, by za
równo swą radą, jakoteż poparciem odpo
Wiedniej kaildydatury - spełnić swój obo
Wiązek. .. 

Wać nie będzie, bo inaczej powstałaby + Kąpiele towarzystwa Higienicznego. 
samowola, dezorganizacja, anarchia. By- Dzięki niezmordowanej pracy D-ra Stani
ly próby unormoWania tych stosunków, I sławskiego, urządzenie kąpieli w ŁOWiczu 
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jest już na ukończeniu i otwarcie jak cie wystudjowane, po pierwszej bowiem służyć chce dobrej sprawie i dobrej spra
nas poinformowano, nastąpi w niedzielę salwie wszyscy padli pokotem jak jeden wie pragnie się zasłużyć, 
15 października o godz. 12 w południe. mąż, a Wiadomo przecie, że nie od r'azu . Jest nią lepsza przyszłość drogiej oj
W ubiegły wtorek przybył do Łowicza inży- strzały powalą każdego, w masie takiej czyzny naszej, dla której wszystkie serca 
nier Schram, jako delegat wydziału dozoru nie jeden się jeszcze ostoi. Pomimo uste- rodaków jednakowo gorąco bić Winny". 
nad kot!ami, Hktórego członkiem dzotstało rek, całość rO,bita imponujące \\rażenie, + Nowe pismo. Z dniem 5-ym paździer-
towarzys wo igieniczne i spraw zi wy- + U . h dl b' Znika 1912 r. zacznl'e wychodzl'c', ukazu)'ąc trzymałość kotla - znajdując go w zupeł- normowanie an u z ozem. nane 
ności odpOWiadającym swemu przeznacze- są dobrze chaotyczne stosunki panujące się regularnie co sopota, tygodnik ekono
niu. Wszystkie kabiny są już wymalowa- u nas W handlu zbożem. Brak jakichkol- l1)iczno-spoleczny, naukowy i literacki, p. t. 
ne, wanny żelazne biało emaljowane nad- wiek stałych norm, oboWiązujących kontra- Swiat Pracowniczy, jako organ Towarzy
zwyczaj wygodne, kanapki w każdym prze- hentów i maklerów zbożo~ych, zupeł~ie I stwa wzaje~nej pomocy Pracowników 
dziale; chodniki z linoleum. Poczekalnia d?w~lne prze.z. tyc~ ?statl11,ch ~stanaw18-1 h~ndlowych 1 przemysł?wych w. Warsza
obszerna, wszędzie czystość wzorowa. Wlal11e ce~, l11elstl11enle. sądow glełdowY,ch, Wie, rozsyłany bezplatme wszystkim Człon-

Oddział łaźni posiada wszystkie po- rozstrzyga).ących kwestJe ~porne, wogole, kom tego To~arzy'stwa. 
trzebne urządzenia, prysznice dolne i gór- ~upełne. l11eyporządkowal11e . handlu zbo- y~ogram pl~ma. l) Artyku~y naczplne, 
ne, wygodne szafki na odzież, parnik zem ~taJe Się ,o~ą pr~ys~owIOWą. "mętną tre~cI e~onomlczno-społeczneJ, n~ukowe 
urządzony wygodnie, lecz regulator pary wodą , ,w ktorej łowleme ryb Jest dla ogolne I z.awo~o.we .. 2) I.iandel I pr~~
Ul1';E:szczony jest w korytarzu, by nie dać af~rzy~tow (po.cząwszy O? chałat~",:~go ~ysł.. 3) ł;Ilstoqa I ~oCJolog)a: 4) Podro~e 
możności każdemu dowolnie podnosić tem- LaJbysla, kupuJące~o ~boze "na P~IU , a I WYCIeczki. 5) Wladomo.scl, t~czące Się 
peratury, która pOWinna dochodzić do skonczywsz~ na "wlel~lc~ pan,ach. -ma- spraw ~o~arzystwa wza)emneJ pomocy 
400 R. jeżeli łaźnia ma być dla zdrOWia ~Ierach z~oz~wych) zajęciem rowme przy- Pracowl11ko:v handlowych I prz~m~slowyc~ 
pożyteczną. Jemnym, Jak mtratnym. w w,arszaw,le: 6) Sprawoz?al11a I notatki 

W każdej kabinie będą wskazówki hi- ,Ministerjum ha.ndlu czyniło ju~ niejedną o dZlala!noscl .Stow.arzysze~ zawodowych. 
~ieniczne o kąpieli, co należy czynić, by probę unormowania handlu ~bozem,.lecz, 7) Kr~l11~a l~raJ.ow~ I z~gr~l11czna. 8) Prze
kąpiel dodatnio oddziaływała na organizm Jak dotychczas-bezskuteczl11e. Byc mo- gląd .zycla. I piśmiennictwa . zawo?oweg~, 
a czego wystrzegać się należy. . ' że, ~e wyłoniona z lona tego ministerjum pols~I~~o I ob.cego. 9) FelJeton ltterackl, 

Numer następny, "Łowiczanina" ze ~peCJalna Rada dla ~andlu gi~łdowego po~~e~c, po~zJa. 10) Przeg.lą~ prasy pol
względu na wazność sprawy, będzie po- t rolnzclwa zapoczą~kuJe wreszc~e nową slue) I obcej. 11) Oceny kSlązek: ~2) Te
ŚWięcony W Większej części sprawie kąpie- cenę w tym wzglę~zle. Wspoml11?na ra- atr I sz!~ka. 13) Wolne. gł?sy I hsty d~ 
lowej co jak mniemamy, dla dużej liczby da opra~owała prOjekt unormowama han- RedakCJ~· 14) I~fo~maCJe I OdPOWI~dzl 
osób - nie mogących u nas zażywać dlu zbozem. RedakcJI. 15) ZyclOrysy:. 16) Ankiety 
tego zbawiennego środka-nie będzie bez Przedewszystkim rada stwierdziła, że w sp:awa~h zaW?dowych I mnych. 17) ll~-
znaczenia. kontrakty, obOWiązujące w poszczególnych straCJe, oo!o~zel11a, r.eklamy. .18) Dodat~l, 

+ Taksa na chleb. Magistrat m. Ło
wicza nadesłał nam taksę na chleb, za
twierdzoną przez p. Naczelnika pOWiatu, 
podlug której piekarnie pOWinny sprzeda
wać pieczywo podług następujących norm: 
chleba żytniego funt kop. 21/ 2 ; chleba py
tlowego (kwas) funt kop. 3; bulki zwyczaj
ne 8-9 na funt kop. 7; bulki pod nazwą 
"kajzerki" 10-11 na funt kop. 9; razowy 
.chleb po 2'/~ kop. za funt. 

+ Kinematograf "Eos". Ostatnie przed
stawienia wojny 1812 roku cieszyły się 
<lużym powodzeniem. Istotnie sporządze
nie film tych gigantycznych zapasów wiele 
musiało kosztować wysiłków i trudu, lecz 
nie mogły w zupełności zadowolnić bar
dziej subtelnych zwolenników napoleoń
skiej odysei. Sama postać bohatera przed
stawiona zbyt młodo, nie dawała złudze
nia prawdy, a już W chWili wysyłania posła 

. do pertraktacji o pokój za każdą cenę, 
widziało się zwykłego aktora kalkulujące
~o na palcach pro i contra. Zaś po od
jeździe posJa, cała mimiczna gra oczami 
nie licowała ani z powagą, ani z majesta
tem Wielkiego zwycięzcy z pod Austerlitz 
j Wagram. 

Lepiej i poważniej była ujęta i trakto
wana postać Kutuzowa i jego sztabu. Lud 
rosyjski przedstawiono jako tłum oberwa
nych żebraków. Wprawdzie, jak mówi hi
storja, bogatsi opuścili Moskwę. Sceny 
rabunków i gwałtów popelnianych jakoby 
przez francuzów - przypominaly epizody 
z wojen tatarskich - a wszakże wojsko 
francuzkie odznaczało się galanterją, zwła
szcza wobec dam. Lecz trudno było 
UWierzyć, by z nienacka zaskoczeni, poje
dyń czy bohaterowie z pod piramid na 1<0-
łanach b1agali o darowanie życia, Na 
uczcie maruderów zauważyliśmy w jednym 
ze spalonych domów w MoskWie Wiedeń
skie krzesła, i karabiny magazynowe, zaś 
W czasie rabunków wynoszono i wyrzuca
no z okien same puste skrzynki. 

Dodatnią stroną były obn~zy okolic, 
zdejmowane na miejscu podczas silnych 
mrozów i śniegów, zwłaszcza ieśne. Sce
ny zbiorowe i pochody, oraz bitwa sama 
dobrze były inscenizowane. Sceny roz
strzeliWania podpalaczy-nie były należy-

"rejonach zbożowych" różnią się między we wszelkiej postaCI, w gral11cach powyz-
b d . b d . . ł szego programu. 

so ą zasa mczo, co ar zo uJemme wp y- Warunki przedpłaty dla osób, niena-
Wa na rozwój handlu zbożowego, zarówno 
wewnętrznego, jak i eksportowego. leżących do Towarzystwa Pracowników 

handlowych i przemysłowych: w Warsza-
Rada projektuje zatym unormowanie . (d ') b 5 . 

handlu zbożem na zasadzie kontraktz,t nor- wie z o noszemem ru. rocznie, z prze-
syłką pocztową rub. 6, odpOWiednio pół

malnego, ogólnie obOWiązującego w całym rocznie i kwartalnie. Numer oddzielny 
państWie rosyjskim, lecz uwzględniającego kop. 15. Stowarzyszeniom pokrewnym 
również warunki miejscowe poszczegól- znaczne ustępstwa. 
nych "rejonów zbożowych" (t. z. poszcze- Redakcja i Administracja (w siedzibie 
gólnych okręgów z podolskiego, besa- Towarzystwa wzajemnej pomocy Praco
rabskiego, północno-zachodniego, Króle- wników, handlowych i przemysłowych 
stwa Polskiego i t. d.) w Warszawie, ul. Slizka oM 9, telefon 9-10). 

Kontrakt normalny ma przedewszy- Redaktor i Wydawca Józef Frączak: 
stkim określić maxz'mttm domieszki w zbo-
żu, co raz na zaWsze położyłoby kres + Z prasy. W Warszawie, pod redakcją 
różnym "manipulacjom". Kwest je sporne, Kazimierza Laskowskiego (El'a), a nakla
wynikające między kontrahentami, których dem p. Bolesława Schoena, zaczęło wy
wzaje.mnie obOWiązuje kontrakt normal .• ,y, chodzić nowe pismo ilustrowane "Wieś i 
mające rozstrzygać powołane do tego celu dwór", pOŚWięcone, jak sam tytuł wska
sądy gieldowe. Kontrakt normalny wil1len zuje sprawom i rzeczom wsi, oraz prze
obowiązywać wszystkich meklerów vJ ca- jawom życia Wiejskiego. "Wieś i dwór" 
łym państWie rosyjskim. Rozumie się, że pod względem swej zewnętrznej szaty jest 
nie W smak to pÓjdzie zarÓWno Lajbusiom, wydawnictwem luksusowym, na papierze 
jak i "wielkim" maklerom; natomiast sfery kredowanym, suto ozdobione jedno i wie
bezpośrednio zainteresowane, t j. ziemia- lokolorowemi ilustracjami, jako to repro~ 
nie, pOWinni unormoWanie hallulu zbożo- dukcje: Widoków, krajobrazów, pałaców, 
wego pOWitać z zadowoleniem. D. Z. dworów, chat, portretów rodzinnych, ty

pów ludowych, scen rodzajowych i t. d. 
Pbmo, wychodzące dwa razy na miesiąz, 
każdego l-go i 16-go, zamieszczać bę
dzie opisy majątków, rezydencji, mono
grafje, życiorysy, artykuły społeczne, eko
nomiczne, e nograficzne, pOWieści, poezje, 
feljetony, korespondencje, kroniki ż życia 
towarzyskiego i t. d. W dodatkach "Sport" 
i "Hodowla" przejawy naszego życia spor
towego, jak również Wiadomości z dzie
dziny hodowli. Pierwszy numer nowego 
pisma wyszedł dn. l-go b. m.; zawiera on, 
oprócz licznych opisów monografji, i arty
kulów, nadwyraz zajmujący "Pamiętnik" 
p. Ludomira CYWińskiego. W najbliższych 
numerach "Wsi i Dworu" zamieszczony 
będzie monograficzny opis pięknej ziemi 
ŁOWickiej i jej interesujących mieszkań
ców. Redakcja za naszym pośrednictwem 
uprasza p p. fotografów-amatorów o nad
syłanie zdjęć fotograficznych, które, na 
żądanie, po wykonaniu reprodukcji zosta
ną wlaścicielom z podzięką odesłane. Po
żądane są zdjęcia chat, zagród, typów lu-

+ "Swój do swego". Pod tym tytułem 
zaczęło wychodzić w Warszawie pismo 
społeczne polityczne i literęl.ckie pod 
redakcją Aleksandra Granke, Z6rawia 35. 
We wstępnym . artykule redakcja zazna
cza, że "poruszać będzie na lamach swo
ich wszystkie najżywotniejsze kwest je ob
chodzące cały ogół polski, w pierwszym 
zaś rzędzie zajmować się będzie sprawa
mi, mającemi na celu unarodowienie han
dlu i przemysiu naszego. 

Odebrano nam-pisze dalej-wszystkie 
placówki, na ojczystej ziemi, wyzuci je
steśmy ze wszystkich sposobów do życia, 
jakimi rozporządzają narody normalnie się 
rOZWijające. 

Położenie to jest wynikiem opiesza
łości i lekkomyślności naszej. Już tylko 
wegetować możemy i naogól też tylko 
wegetujemy. 

Trzeba się ratować, bo zginiemy! 
Organ nasz bynajmniej nie jest przed

stawicielem żadnej z istniejących partji, 
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dowych, oraz scen rodzajowych np. wesel, 
dożynków i t. p. Adres redakcji Warsza
wa, Marszałkowska .M 129. 

o F lA R Y. 

Ł O W I C Z A N I N. 

myślą lata ubiegłe, gdzie takowe przepę
dzi1, jak, i czy z chwalą dla Boga i poży
tkiem dla bliźnich? to nie raz stają mu przed 
ocztłmi i te lat 10 (1878 -1888), które 
przebyl w ŁoWiczu. Przypomina sobie 
wówczas mieszkańców, z którymi się spoty
kat, koIlegjatę, dzwonnicę i mur, takowe 

Dla ucznia w Pabjanicach R. Kola- otaczający, które-jako Wice Kustosz-
szyńska kop: 50. Wikarjusz, groszami rzucanemi na tacę, 

na zewnątrz odświeżył, w porządku utrzy

Skrzynka do listów. 
mywał, a wewnątrz ich' była czystość Wzo
rowa; kaplicę Lipskich "Najświętszego 
Sakramentu", którą wyrestaurował- i upięk
szyI; cmentarz grzebalny za Wesołą, na 

Po jarmarku w Łowiczu. którym wystawił dom dla dozorcy i tako-
Niejednokrotnie poruszano w "ŁoWi- wy obsadził; owe aleje na tymże cm en

czaninie" kwestję usuni"'cia z pośród mia- tarz1i,-które wyprostował i sam osobiście 
sta jarmarków na bydło, konie i trzodę. kwieciem upiększy! i drzewami obsadzi!; 
Jednak głosy te zostały - głosem wołają- bibliotekę, którą uporządkował i zaczął 
cego na puszczy i dalej brniemy w zacofa- spisywać. Miłym dla niego wspomnieniem 
nej kulturze. Ośmielam się zapytać osób jest i wizyta Jego Excelencji Wincentego 
może kompetentniejszych odemnie, dla Teofila Chościak Popiela, arcybiskupa 
czego? Wszak poza miastem cale lany warszawskiego, którego podejmował i ów 
ziemi w nieużywalności, na której można domek księży Wikarjuszy, fundacji Teo
by urządzić jarmarki na inwentarz żywy. dora Potockiego, prymasa, arcybiskupa 

Odbywające się wśródmieściu jarmarki gnieźnieńskiego, z ogródkiem, w którym 
na inwentarz żywy, zanieczyszczają do mieszkał i W którym chwile wolne od za
niemożliwości pOWietrze. W chlaniamy całe jęć przy kościele, spędzał nad książką, 
miljony mikrobów, powodujących różne gdzie pisał nie jedno dzieło, dane następnie 
gn,1Źliczne choroby. A podobno w naszym do druku. Ks. Chmielowski obecnie sta
grodzie istnieje "Towarzystwo Hygieni- rzec 70-letni, czyta w dalszym ciągu i do
czne" i nic o tym nie pomyśli. Powietrze ~iaduje się od przybywających do Ziemi 
w Łowiczu l tak z natury swojej niezdrowe, SWiętej, jak ten ·i ów z jego znajomych, 
bo jest malaryczne, a jeszcze staramy się życzliwych, przyjaciół, przeniósł się do 
przysporzyć do tego zarazki i wyziewy od Wieczności, modli się Więc za umarłych 
inwentarza. Chyba już czas pomyśleć o i znów pociesza widokiem rodaków, któ
lepszej kulturze i hygienie. Dużo piszą, rzy mimo surmy wojenr)ej i huku dział, 
mówią, a nawet sprzeczają się panOWie, przybywają do Grobu SWiętego, w celu 
którzy stoją na czele naszych instytucji, oddania czci i hołdu Bogu i Panu. 
ale to chyba tylko przy czarnej kaWie w Po przYjezdnych pielgrzymów rosjan 
cukierni. ·Innych owoców działalności nie z Cesarstwa, z urzędu udaje się przewo
Widzimy. Tak widocznie się zżyli z wa- dnik do Jaffy (Jafo, Joppe), najbliższego 
runkami i otoczeniem naszego grodu. portu, przeprowadza ich do Jerozolimy i 

Postęp W h '~Jt::nie uzyskaliśmy przez . przez ulice tegoż miasta i wskazuje odpo
urządzenie kąpieli w Łowiczu, za co na- wiednie mieszkanie, w którym mogą się 
leży się serdeczne podziękowanie tym Pa- zatrzymać. Jaffa jest odległa od Jerozo-
110m, co z zaparciem się samego siebie limy o mil 9 i należy do najstarożytni ej
czynili troski i zabiegi okol0 tego. Gdyby szyd miast na ŚWiecie, gdyż jak niesie 
jeszcze Więcej podobnych osób się zna- podanie, sięga czasów przedpotopowych. 
lazło W Łowiczu, zapewne nie pochlania- Tu Noe mial zbudować arkę, a po poto
libyśmy różnych bakterji chorobotwórczyc . pie. Jafet syn Noego, odbudował zniszczo-

Następnie niezrozumiałym jest, dlacze- ne miasto i to, dla uczczenia swego od
go rozpoczynający się tegoroczny jarmark budowcy, przybrało obecną nazwę Jaffa. 
na św. Mateusza w dzień piątkowy, zostal Miasto Jaffa, ZWiedzającym ŁOWicką Kolle
przerwany W dniu sobotnim? Czyż wyzna- gj~tę, przYP?mina du,ż~ o?raz, zawies~on~ 
nie Mojżeszowe jest lepsze od wyznania tuz przy ch~r1{ll na SC1~nI.e, nad d.rzwlaml 
Rzymsko-katolickiego. Może ktoś z cZy- ' wchodowemi, a wY,obr~z.ający. Tablt,ę "pel
telników będzie bieglejszy w zasadach n~ dobry,ch uczynkow z Jab7'lu~n> 4tore ~zy
do~matycznych i teologicznych i objaśni nzla", lezącą na ~arach., ktor~ ?w. PIOtr 
ogół nieŚWiadomy. Apostoł, na pr.osbę mlesz~ancow Jaffy, 

UstaWiona w blizkości kościoła KoIle- przybywszy z Lidy, wskrzeSIł. 
gjackiego buda, w której podczas tegoż Jeroz.ol!mę . odw~edzają róż!1e narody! 
jarmarku wykonywano różne nie licujące !ecz najwięcej rosjan. Polakow. do tej 
z etyką ani moralnością sztuki akrobaty- po.ry w !oku obe.c~ym było. do tysiąca,. to 
czne, mogłaby być ustawiona w przy- t~z ~rob. Zb~wlc~ela, W ciągłym. obl,ę~e
szłości, dalej od kościola. Wszak podczas mu., wl~r.nl dnl.e~ .1 nocą mod~ą Się, Spl~
sprawowania nabożeństwa w· niedzielę, wają rozne ples~I,. a następnie ~? s~on
ż tej budy dolatywały różne epitety do cz~nych mszash s:Vlętych., ze stro~am~ te
ŚWiątyni, czyniąc dystrakcję w modlitwie goz 9robu, Ojcam.1 ~ranclszkanam.l, kazde
i uwłaczając samemu dogmatowi Mszy go piątku, o godZinie 3 po połudmu, odby
ŚWiętej. wają drogę ~rzyżo~ą P? tych samych uli-

Dlaczego owa buda nie została usta- cach, ~o. ktorych kledys posj~pował n~sz 
wiona przed ŚWiątyniami innych wyznań? OdkupiCiel, )ezus Chrystus.' ,I?ą~ n.a ~orę 
Proszę o informacje w tym wypadku. Golgotę,. zeby tam P?mesc sm!erc za 

. Racz przyjąć SZąJ10wny Redaktolze gr~e.chy swego . ludu. .NIe mas~ mc bar-
wyrazy i t. d. dZiej zachwycającego I wzruszającego dla 

Z. K. chrześcianina, nad tę processję. Jeden 

- KOR E S P O N D E N C J E. 
W Jerozolimie (Jeruzalem) od lat kilku 

mieszka ks. Antoni Chmielowski, (magi
ster św. Teologji, prałat podkomorzy Sto
licy Apostolskiej, kanonik honorowy war
szawski) który pisze, że gdy przebiega 

z Ojców w kapie, idzie na czele, za nim 
postępują zakonnicy i pielgrzymi, śpiewa
ją pieśni i przy każdej stacji zatrzymując 
si ę stosOWne odmaWiają antyfony z modli
twami, a potym wszyscy padają na twarz 
i całują miejsca świ~te. 

(d. n.) Zenon. 
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Żychlin, JO września I912 r. 

Więcej oświaty. 

Ze względu, że "Łowtczanin" najwię
kszą uwagę zwraca na rozwój życia kul
turalno-społecznego wśród ludu, który po
mału zaczyna budzić się z letargu, w któ
rym dotąd pogrążony, w niniejszym arty
kule chciałem nieco obszerniej zainterpe
lować do mieszkańców Zychlina o stanie 
OŚWiaty naszej. Jak wiadomo, miasteczko 
nasze chociaż na pierwszy rzut oka nie
duże, liczy dziś przeszło 7.000 mieszkań
ców, a jeśli wliczymy w to calą gminę to 
liczba mieszkańców Wzrośnie do 17.000! 
Przypuśćmy, że na owe 17.000 będzie 
około 1.500 dziatek, które pOWinny zająć 
miejsce na ławach szkolnych. A Ilc.zba 
szkół jąka? Oto przyjrzyjmy się jej. W sa
mym Zychlinie znajdują się dwie szkoty 
początkowe miejskie; jedna dwuklasowa 
szkoła prywatna, prowadzona przez p. Hir
ner i wreszcie jedna wzoroWa ochrona~ 
prowadzona przez dzielną i zdolną freblan
kę p. Bronisławę Machnik i pozatym oko
liczne fabryki posiadają 4 szkoły ludowe. 
J oto w tych uczelniach wiedzę początkową 
może zdobywać zaledWie 300 przyszlych 
obywateli i obywatelek kraju. A tymqa
sem C'O będzie robił pozostaly 1000 dzieci? 
Naturalnie, chyba pozostanie bez naukit 
A czy wy Wiecie, kochani rodzice i opie
kunOWie, jaka to przyszłość czeka wasze 
dziatki, ,gdy nie będą posiadały chociaż 
elementarnej oświaty? 

Niewolniczo - azjatycka praca. Więc 
zastanówmy się dobrze nad tą ważną bo
lączką. Ja zaś W tej chWili mogę tylko 
dać taką radę. Ponieważ już posiadamy 
prywatną dwuklasową szkołę, która podo
bno i ta]< slabo jest popierana przez miej
scowych obywateli, to przedewszystkim 
postarajmy się ją zapełnić, a wówczas 
przełożona powyższej Widząc poparcie, na
pewno rozszerzy znacznie swój zakład_ 
Pozatym miasto dla ochrony pOWinno wy
budować specjalny budynek, gdyż obecne 
pomieszczenie jest wprost niehygjeniczne' 
i szkodzi zdrOWiu dzieci. A Więc niechże 
te nawoływania dla dobra naszych nastę
pców wydadzą .pożyteczne owoce. 

Podczaszy_ 

Sójki, 29 września 1912 r. 

Wieści z Sójek i okolicy. 
Kto jest szczerym badaczem i przyja

cielem naszego przemysIu, ten naprawdę 
będzie Wielce interesowa! się rozwojem 
powyższego. A rozwój przemysłu krajo
wego-to potęga nasza, przed którą schylą 
kornie swe głowy różni ekonomiczni wro
gOWie naszej ojczyzny. 

Otóż między innemi pOWiat Kutnowski 
jest znany szeroko, jako centrum prze
mysłu cukrowego: cukrowni znajduje się 
W powyższym aż lO! Otóż zaledwie W 
6 Wiorstowym oddaleniu od Kutna leży 
malownicza wioska i folwark Sójki. Jak 
okiem sięgnąć widać tu tylko wokoło lasy 
i lasy. A są one tak piękne, tak majesta
tyczne, iż umysl zwykłego śmiertelnika 
z trudnością może ogarnąć ten kawałek 
uroczej i malowniczej okolicy. Tu widać 
wspaniałe liściaste, a tam hen daleko ol
brzymie bory iglaste. Zagłębiamy się W 
nie. Uplywa już dobre dwie godziny, a my 
idziemy i idziemy, a końca ich nie Widać. 
Gdzie-niegdzie tuż lwIo nas przebiega 
spłoszony zając lub sarna. Z góry słychać 
śpiew ptasząt i szum to wesoły, to żałosny, 
to melodyjny gałązek i liści, które jesien
nemi barwami upiększają całość. A jaka 
Wielka ilość grzybów. Tu Widać rydze, 
tam bedłki , a dalej jeszcze prawdziwe 
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grzyby, że zazdrościć trzeba okolicy tak o wystaniu kuponu z wymienieniem nu- Wiedeń - ]Jerlif/, wieści o mobilizacj 
hojnie udarowanej od natury. meru frachtu, oraz stacji, z której owoc wywołały na giełdach panikę. Kursy zna-

Ale przejdźmy do samych Sójek. Prze- zostat wystany. cznie spad,ty. 
dewszystkim już z daleka widać olbrzymi § 10. Na każdym pudzie pOWinna j)róbf/a II'/obilizacja w l(osji. W"Zbio-
komin fabryczny - to cukrownia "Marja". być dodana nadwaga w ilości 2 funtów, rze praw" ogłoszony został następujący 
I oto wjeżdżamy na jej teren. Wokoło licząc na wyparowanie oWocu. imienny Ukaz Najwyższy do Senatu rzą-
cale szeregi budynków fabrycznych. Tu § 11. Miód i przetwory owocowe. na- dzącego: 
i owdzie szeregi robotników 'jak tnrówki leży wysyłać w naczyniach czystych, "Dla dokonania mobilizacji próbnej we 
żWaWo uWijają się przy pracy. Spieszę szczelnie zamkniętych, zaWierających nie wrześniu r. b. uznaliśmy za konieczne po
do dyrektora z WyWiadem. Ten objaśnia Więcej, niż 20 funtów towaru. wołać do służby czynnej szeregowców 
mnie uprzejmie, iż za niecaty tydzień roz- §. 15. Za owoce nadesłane do sprze- rezerwy z pOWiatów następujących: war
pocznie się kampanja, Więc teraz już są daży komiSOWej Komitet pobierać będzie szawskiego gub. warszawskiej, kowelskie
W pełni przygoto'wawcze roboty. Zwiedzi- opłatę za przeważenie po kop. 5 od puda go gub. wotyńskiej, wołkowvskiego, u:ało
wszy dokładnie fabrykę, ruszyliśmy obej- brutto, oraz komisowe, w stosunku 10% stockiego, bielskiego i sokolskiego gub. 
rzeć różne instytucje kulturalno-społeczne, od sumy, osiągniętej ze sprzedaży. grodzieńskiej, wieluńskiego gub. kalis kiej, 
a jest ich wiele: szkota, ochrona, sklep Owoce przy)'ęte do sprzedaży komi- kolneńskiego, maZOWieckiego, makowskie-
spółdzielczy, kursy dla dorosłych analfa- riO t wskl'erlo ostrołęckl'eno l' szczu sowej, a nie sp-rzedane podczas jarmarku, 5 , os ro 5 , 5 -
betów, czytelnia, kąpiele ludowe i Wiele będą sprzedane za cenę, jaka się da czyńskiego gub. łomżyńskiej, moskiewskie-
innych. Obecnie powstał projekt założe- osiągnąć, lub w razie uprzednio wyrażo- go gub. moskieWskiej, noworadomskieg o, 
nia teatru amatorskiego. Fabryka pod- nego żądania odesłane z powrotem wła- piotrkowskiego i łódzkiego gub. piotrkow-
czas kampanji zatrudnia przeszło 350 ro- ścicielowi. skiej, prasnyskiego gub. płockiej, konec-
Votników. Obrót J'ej dochodzi do 700.000 k'erl oc yn'sl 'erlo i radomskierIo rlub 

§ 1,6, Przy spr,zedaży owocu przez ! 50, op Z {! 5 .5 .5 • rubli, a produkcja wynosi przeszło 190.000 b d I radomskiej. 
pudów cukru. Kierownikami tutaj są Leo- właściciela, lub oso ę przez niego e e- Zgodnie ze wskazówkami, które pu! 
nard Hakowski, chemik, Bolesław Leśnie- gowaną, pobierana będzie opłata z góry ciliśmy dać W tej spraWie ministr.owi woj
Wicz, buchalter i Wilhelm Grieb, inżynier W ilości 5 kop. od puda brutto wagowe- ny, Senat rządzący nie omieszka poczy-
mechanik. Życie towarzyskie jest tu mało go. nić odpOWiednich zarządzeń. 
rozwinięte, co należy przypisać brakOWi § 17. Oprócz wagowego, sprzedają- Na oryginale własną Jego Cesarskiej 
panien. W oddaleniU 3 wiorst od Sójek cy osobiście opłaca za miejsce od 25 do Mości ręką podpisano. 
leżą olbrzymie dobra i cukrownia "Strzel- 50 kop. za łokieć kwadratowy, stosoWnie MIKOŁAJ". 
ce". Otóż powyższe dobra, W skład któ- do, jakości, zajętego miejsca wewnątrz W Borodinie 8 września 1912 roku. 
rych wchodzi przeszło dwanaście folwar- hali, I,u~ tez po 10 kop. na zewnątrz., Kontrasygnował minister wojny generał 
ków - są własnością ks. von Treskowa, MIejsca przeznaczone do sprzedazy l .. " , 
słynnego dygnitarza niemieckiego. Już na tOWaru wydawane będą w miarę zapotrze- kawaleql Suchomlmow. 
wstępie Widać tutaj kulturę i porządek bowania, a cena ich oznaczoną zostanie 
niemiecki. PraW.ie wszystkie drogi wspa- z góry od łokcia kwadratowego (jak wy
niale utrzymane. We wszystkich Wioskach żej). 
panuje wzorowa czystość i porządek. Pra- W razie ' jeżeli kilku sprzedających 
wie wszystkie studnie są betonowe. Kolo zażąda tego samego miejsca, to oddane 
każdego domu mieszkalnego wzorowy ono będzie Więcej dającemu. 

Przegląd powszechny. 
ogródek owocowy. A jaka piękna trzoda Za OŚWietlenie pobiera się 3 
chlewna i bydło, to aż przyjemnie popatrzyć. puda. 

o Przyszły los Europy. Europie znowu 
kop. od grożą wszelkieg.o rodzaju nieszczęściami. 

W samych Strźełcach znajduje się cukro- . § 18, Owoce przyjmowane będą na 
wnia, której dyrektorem jest p. Stanisław 2 dni przed otWarciem jarmarku, sprzeda
Henikowski, inżynier-chemik. Kapitał za- \\lane zaś codziennie od godz. 9-ej rano 
kładowy tej cukrOWni wynosi przeszło do 8-ej wieczorem. W ni edzielę od godz. 
450.000 rubli, a produkcja roczna wynosi 12-ej w pot. 
176.355 pudów cukru. Pozatym jest tu 
jeszcze i duża gorzelnia. Mieszkańcy 
Strzełc posiadają wzorową szkołę i ochronę 
iabryczną. Głównym administratorem cu
krowni, gorzelni i wszystkich folwarków 
jest p. Adolf Kutzner. W przyszłym nu
merze zapoznam czytelników z 3 cukro
wniami: Walentynowem, Modelem.i Tom-
.czynem. Podczaszy. 

XVI Doroczny Jarmark 
na owoce'. 

.od dnia I2-go października I912 r. włącznie. 

(Dokończenze) 

Gydzień poiiłyczqy. 

Pisma donoszą, że na półwyspie Bał
kańskim następuje chwila przełomowa. 
Depesze przynoszą coraz groźniejsze Wie
ści. Podobno wszystkie państwa Bałkań
skie zarządzają mobilizację. 

Pomiędzy Bułgarją a Serbją został za
wąrty układ, co do wspólnej akcji wojen
nej; mówią także, że Bułgarja wypOWie 
wojnę Turcji w dniu 5 b. m., to jest w ro
cznicę ogłoszenia królestwa Bułgarskiego. 
Poseł z Konstantynopola został już odwo
łany. 

XOf/sfal'/fynopol. Według wiadomości 
z Bułgarji, rząd czyni przygotowania do 
wojny. Zołnierzom rozdano ostre ładunki. 
Wysyłanie wojsk na granicę turecką już 
się rozpoczęło. 

----

Tym razem złOWieszczym prorokiem jest 
uczony seismograf al!1erykański, profesor 
uniwersytetu W Filadelfji, Albert Nobless. 

Według zapewnień profesora Europa 
za lat 60 .lniknie z mapy kuli ziemskiej. 
Nasza część ŚWiata zginie wskutek olbrzy-
miego wybuchu wulkanicznego, ażeby 
jego przepowiedni nie wzięto za żart, pro
rok potWierdza je następującemi dowoda
mi naukowymi. 

- Oto już dwa Wieki - tWierdzi pro
fesor-przygotowuje się straszna katastro
fa. Wszystkie oznaki przemawiają za tym, 
że młode obecne pokolenie będzie śWiad
kiem tego wypadku. Europę pochłonie 
ocean, gdyż jej kora ziemska została 
podminowana galerjami, zapetnionemi ga
zami wulkanicznemi. Pod parciem We
wnętrznych gazów kora pęknie w kilku 
miejscach i zostanie zniszczona przez 
wybuchy wulkaniczne o niezwyktej sile. 

Profesor Nobless posiada jeszcze in
ny dowód na to, iż jego twierdzenia spraw
dzą się, dowód mniej naukowy i zaczer
pnięty Więcej z dziedziny fantazji. Miano
wicie emigracja Europejczyków do Ame
ryki jest, jego zc.faniem, tylko nieświa
domem dążeniem instynktu samozacho-

W deklaracji pOWinno być podane 
naZWisko właścicieła wysłanego towaru, 
jego adres pocztowy i telegraficzny (odpo
wiednie szematy Komitet wysyła na żąda
nie gratis i franco), zgoda właściciela na 
cenę ustanowioną przez taksatorów To
warzystwa, wreszcie dokładnie wyrażone 
życzenie, czy owoc W razie nie sprzeda
nia go przez Komitet Jarmarczny w cza
sie jarmarku, ma być sprzedany po jar
marku po zm'źonej cenie, lub odesłany z po
wrotem właścicielowi. 

wawczego. Narody odczuwają niejasno 
niebezpieczeństwo i uciekają ze swych 

OSTATNIE WIADOMOŚCI. starych siedlisk. Ludzi, którzy objaśniają 
emigrację europejską względami ekono

§ 5. Fracht opłaca właściciel owocu 
-wysyłając towar. 

§ 6. List frachtowy należy adresoWać 
na okaziciela kuponu frachtowego, kupon 
zaś ze szczegółową deklaracją (jak wy

. żej) wysłać imiennie W !iście poleconym, 
pod adresem Towarzystwa Ogrodniczego 
Warszawskiego, ul. Bagatela oNE j, zawia
damiając jednocześnie telegraficznie Ko

.mitet (Warszawa Ogrodnicze Bagatela j), 

Młodoturcy chcą ocalić Turcję. Taj
ny komitet, który postanowił użyć środków 
zaWierając w tym celu sojusz z Austro
W ęgrami, dla obalenia obecnpQo rządu. 
Większość oficeróW żandarmeqi popiera 
młodoturków. 

Syfuacja 1'/(/ ]Jcrłl(al'/Clcq jesf I(ryfy
cZf/q. Został wydany rozkaz o mobiliza
cji i rozesłany po całym kraju. Mobiliza
cja postępuje z ni,ezwyklą szybkością, Lu
dność ogarnięta jest entuzjazmem patrjo
tycznym. 

micznymi, profesor traktUje z pogardliwym 
uśmiechem. Nieświadoma ucieczka emi
grantów przed niebezpieczeństwem jest 
tyłko dowodem, iż katastrofa zbliża się. 
Przecież jaskółki, wyklute z jajka w lecie, 
uciekają na południe przed zimą, której 
róWnież nie znają. To samo można po
Wiedzieć, zdaniem profesora, i o Wło
chach, których piękna ziemia ulegnie 
pierwsza zagładzie. 

Olbrzymie trzęsieniE' ziemi to jeszcze 
nie wszystko, co oczekuje Europę. Prze
wroty seismiczne zmienią kierunek Golf-



8 

stromu i zwrócą go do wybrzeży Amery
ki. Ta zmiana ciepłego prądu morskie
go będzie miała taki skutek, że pozosta
lości po Europie, wystawione na działanie 
mroźnych wiatrów pólnocy, a pozbawione 
cieplika prądu, pokryje kora lodowa. 

tJ O W I C Z A N I N. 

Ceny zboża w Warszawie. 
Płacono I Ządano 

Na targu Witkowskiego od I do I od I do 
d. 1 października 1912 r. R. k. R. k. R. k. R. k. 

Pszenica (korze 24,2 f.) _. ______ _ 
" wadliwa .... _______ _ 
" średnia .... 690 710 ----

." wyborowa .. _______ _ 
Zyto (korzec 232 f,) , _______ _ 
" wadliwe .. , ________ _ 
" średnie . . .. 4, 90 500 ----
" wyborowe .. ________ _ 
" litewskie ... _______ _ 

Jęczmień 2-rzęd. (k. 200 f.) . ___ , ____ _ 
Jęczmień ł-rzęd. (k. 200 f.) . ________ ' 
Owies średni (korzec 160 f.). 380 3190 ___ _ 
Owies wyborowy ...... 4 10 420 - - --
Ziemniaki (korce ....... _ _ _____ _ 
Łubin żółty ......... , _______ _ 
Siano (pud) .......... -60-72----
Słoma (pud) ....... , .. -4,2-47 ----

0+ Jak leczą pijaków w Kanadzie. Nie 
łatwa to rzecz, jak wiadomo, dokonać tej 
sztuki, aby pijaka odstręczyć od kieliszka. 
Na nic lub bardzo mato zda się nawet zam
knięcie o chlebie i wodzie. W północno 
ameryl{ańskim państwie Kanadzie, odkry
to przecież środek skuteczny. Kaźdy pijak, 
opilstwem swym wzbudzający zgorszenie, 
dostaje W policji lśniąco-żółty naszyjnik, 
którego nie wolno mu zdejmować przez pe
wien czas. Właścicielowi takiego naszyj
nika, pod ciężką karą nie wolno sprzedać 
ani kropli piwa, wina hlb wódki. Obawa 
przed tą żółtą przepaską jest tai< wielka, 
ż~ kto ją raz n,osil, rzadko _kiedy n~razi Tll'nematogra~ E O S" 
SIę na to, aby Ją dostać po, raz drugi. I~ l " 

o Nowe ruble. Z powodu jubileuszu W sobotę 5 i niedzielę 6 października 
wojny 1812 roku puszczone będą w bie,g l r. b' odbędą się przedstawienia w teatrze 
pamiątkowe ruble srebrne, rysunek kt?- miejscowym. 
rych Najwyżej zatwierdzony został W dnIU Część I. Wyścigi automobilów w Diep-
16 sierpnia r. b. pe (zdjęcia z natury). Ulatnia się gaz 

Wedlug opisu rysunku tego, na stro- (bardzo komiczne). 
nie frontowej, oprócz herbu państwowego Część II. Narzędzie ' zemsty (wybitny 
znajdować się będzie 6 herbów obwod?~ dramat w 2-ch częściach, W wykonaniu 
Rosji, oraz napis: "Aleksander I z Boz~J artystów włoskich teatru Eleonory Dusse. 
laski Cesarz i Samowładca WszechrosYJ- Część III. Dziennik Pathe oM 174 
ski", odwrotna zaś s~rona będzie z napi- (aktualne). Bracia prenc (wysoce ko
sem: ,,1812-Rok ten pełen chwały minął, miczne). Bajki w naturze (piękne zdjęcia 
lecz nie przeminą dokonane w nim czyny z natury W kolorach), 
bohaterskie-1912". Pierwsze przedstawienie rozpocznie się 
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r MASZYNY DO SZYCiA '1 
KOMPANJI SINGER 

~ASZYNY ~ASZYNY 
RĘCZNE NOtNE 

OD20R.~OD40R 
. l~~.PŁATA RATAMI OD 1 RUB ~~. 

KRA WIEC MĘZKI 

SfunisluJlJ 
Pllzt!rukiemiez 

przeprowadził się do domu 
p. MYŚLIŃSKIBGO, 

przy ulicy Zduńskiej, front 1-e piętro. 

Posiada na składzie 

/j'P-=============~ materjały w dużym wyborze .. 
363-4-1 

Wielkość waga i próba nowych rubli o g. 7-ej, a drugie o g. 8 1/ 2 wieczorem. 
będzie ta sama, co i obecnych. 

~ Nowe połączenie między Ameryką a 
Europą. Stary projekt, marzący o połącze
niu kolejowym między Ameryką a Europą 
przez tunel pod cieśniną Behringa, wyło
nil się z powodu zatonięcia "Titanica". 

. W Ameryce utworzyło się już w tym ce
lu towarzystwo. Tunel miałby długości 65 
kilometrów. I3udowa ma zostać rozpoczę
ta naraz w kilku miejscach. Pominąwszy 
trudności projektu, musianoby Iinje kolejo
we tak w Europie jak W Ameryce pobu
dować przez kraje mniej żyzne i pozba
wione komunikacji. W zamian za koszty 
budowy żąda towarzystwo ziemie po.lożo
ne po obydwuch stronach Iinji kolejowej. 

ODPOWIEDZI OD REDAKCtJI. 
p. Leonardowi Strobcz. Z Artykułów 

w miarę możności skorzystamy. 
P. Czesi. Szymm'ts. Utworów Sz. Pana 

nie możemy kwalifikować do druku nie 
Widząc ich, prosimy o nadesłanie. 

Podlas1'ance. "J esień" umieścimy. 
p. Śniadale. Po przerobieniu zużytku-

jemy. . 
p. M. Jakobieć. Wiersz ułożony przez 

pana, z.lany byi w literaturze jeszcze przed 
pańskim urodzeniem, drukowany był bo
wiem W "Momusie": 

"Kiedy zbrojno-to ze szablą, 
Kiedy z miną-to już z djablą. 
Kiedy strojno-to we złocie 
Gdy pracować-to już w pocie". i t. d. 

P. B. Strażakowi. Listu Sz. Pana umie
ścić nie możE'my, gdyż nie godzimy się 
z jego treścią. Wszelkie pożegnania są 
objawem osobistej sympatji, jaką odjeżdza
jąca osoba zdotala pozyskać wśród oto
czenia Dlaczego dowodów podobnej 
sympatji nie okazano ustępującym pp. J. 
i K., zapytać o to należy kolegów. Co do 
p. K. to nawet podobno otrzyma! pamiątko
wy żeton. 

Redaktor i wydawca Karol Rybacki. 

Jeneralne Przedstawicielstwo 

Tow. Alce. "ALUMINOVA" 
Wars%awa, goduef/a 4-• 

Lampy naftowo-żarowe 
do oświetlania miast, folwarków, 

placów, etc. 

Specjalny system 
do oświetlenia 

wnętrzy kościołów, fabryk, sklepów, 
zabudowań gospodarskich. 

Dokładne wykończenie, konstruk
cja udoskonalona i uproszczona, ma
ły rozchód nafty. 

Cenniki, kosztorysy gratis wysyła 
biuro reprezentacji Tow. "Aluminova", 
Boduena 4 w Warszawie. 359-3-2 

_F i r_m a "BRIlGIIl BIlI1CEn" 
w .cowic~u Nowy Rynek. 

Poleca najlepsze S i e w n i ki 
S z wed z k i e 17-to i 15-to rzędowe~ 
mocna i dokładna robota, najnowsza 
konstrukcja; za dobroć takowych da
jemy zupełną gwarancję. - Wialnie
Aula z Rygi, kultywatory nowego 
systemu; Brony sprężynowe i wszel
kie narzędzia Rolnicze i rzemieślnicze~ 
części pługów. 

I~~~~~~' 
DROBNE OGŁOSZENIA. 

Gramofony przyjmuję do reperacji i prze
'b==============1I róbki na Pathefony, W. Srzednicki. Szosa Arka-

ZAKŁAD 

Rzeźbiarsko Kamieniarsk,i 
BRONISŁAWA 

ŁAGO\V'SKIEGO 
"'~ +t~ w Łowiczu. ~~-

Wykonywa z marmuru, granitu, 
bronzu i kamienia: Dzieła sztuki rzeź
biarskiej i architektury, Figury, Por
trety, Ołtarze, 11mbony, Chrzcielnice, 
Pomniki, Kominki, Balkony, Tarasy, 
Kolumny, Schody, Wanny, Toczaki, 
Blaty bilardowe na stoły, konsol~, bu
fety etc: etc: Portrety na pomniki kolo
rowe, wieczno-trwałe, na porcelanie. 

dyjska, 223 

Pianino nowe do sprzedania lub do wyna
jęcia. Wiadomość w redakcji Łowiczanina. 

222 

Przyjmuje się chłopców do nauki rzeź
biarstwa w drzewie, Wiadomość ulica Zduńska:. 
dom p. Wekstejna. - 34,9-3-3 

Potrzebne pianino używane. Wiado-
mość w Redakcji. 351-1-1 

Zawiadamia się W. P. P. ii przy zakła
dzie fryzjerskim Stanisława Antczak w Łowiczu, 
została zaprowadzoną pracownia wyrobów włosia
nych, które poleca po cenach przystępnych. 354-2-2 

Jest do sprzedania w każdym czasie, 
12 uli ramowych systemu Lewickiego w dobrym 
stanie wraz z pszczoł!lmi. Wiadomość stacja Nie-
borów-dozorca Rejment" 3!J7-3-2 

Kwiaty w doniczkach do sprzedania. 
Wiadomość w Redakcji. 368-1-1 

Sklep w każdym czasie do wynajęcia, 
Wiadomość u Jadwigi Bluhm. Stary Rynek. 364,-1-1 

W Drukarni K. Rybackiego w ŁoWiczu. 


